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c z y . . o ś c i  zostajaceiro i skaraniem T o w ar zy s t w a  Dam Dobro

Maryj  * lir. Baworowskich
Przewodnic twem Jej  Exćelencyi J W  ej 

dnia 20.  marca w t e a t r / e  * ĵ *1 ,lblny Go lu ch ó w sk ie j . (lali amato rowie
zak ładów krajowych (' .-i "  S ka r b k a  p rzedstawien ie  . na korzyś ć

• ■ ' ° t r , 'y sz tu k i ;  p i e rwsza by ła  ko m e d y n j e -, , - . r-y s z tu k i :  p i e rwsza był
clnoaktowa z t r ancuskiego na j eZyk  p i l sk i  p rze t łumaczona  przez  
Henryka  lir. F r e d r ą  pod nazwa „Jednogodz inne m a ł ż e ń s t w o * , druga 
komeiiya f rancuska w j edny m akcie AllarJL’a „L e s  lumlis de Ma- 
da m e“ ; t r zecią  opera komiczna w j ednym akcie u two ru  Gr i sa rFa ,  
t ł umaczona z f r aucuskiego na jeżyk niemiecki pod nazwa „Gute 
N a c h t  H er r  Pauta lon*.  O r k i e s t r a ' dobrana z członków gal icyjskiego 
T o w a r z y s t w a  muzycznego pod p r z e w o d n i c t w e m  ar tys tycznego  dyrek ­
tora T o w a r z y s t w a  p. Karo la  Mikule"-o wykonała ,  op rócz  u w er tu r y  1 
wtó ru  do wspomnionej  o p e r y ,  pyzed p ie rwszą sz tuką . uw er t u r ę  
1 opery „L a sz e k  biały* E lsne ra ,  i miedzy p ie rwszą  a d r ugą  sz tuką 
"sti^p z opery  „Lohengr in*  Rysza rda  Wagnera .  Ze  wszech  miar  po-  
w „i'!*/ |,G' v.odz(i,l*e tego przedstawien ia  spowo do wało  osoby udział

r . . .  » v - j u  iitmu i»*ikulc£ii> wykona ła
oprocz.  wymienionych wyżej  u t w o r ó w  pięfc,^ syinf0uie Haydena

Obadwa razy t e a t r  Wył przepełniony,  • 7 ć t(.u J  \  ,/ M
j ak ich  się amatorowie j edynie ze w z g |ędlł |ift ce, dol)l.oc?,ynny p o dI 
jęli ,  same p rze z  się zj edna ły  pow szecluiie w ds ioc ine  „znanie,  j e -  
uusik równic  i wyborna g ra  swiad cz ąC5i 0 M.y^szclli pojmowaniu 
sztuki ,  wy w oły w ała  z wszech  s t ron i 'zęsi ste (lk'jaski N a j t rudn ie j ­
szego pad wzg lędem ar tys tycznym zadania podjął  sic p. Mikuli,  i 
w y w ią z a ł  się z niego p rzy uprzejmej  p „ T o w a r / ,y-
s tw a  muzycznego z chlubą niosącą zaszczy t  T o w ar zy s t w u  a g łó ­
wnie t emu p rawdz iwemu mis trzowi  w  swoim zawodzi;  c0 w M der  
k rótkim przeciągu czasu uprze jmośc ią  swoi-. , 1 i
około siebie t ak l iczne grono" miłośników .. 7" ,° a i zS rowal / ' .
swego talentu,  n i ezmordowaną p racą j 1U2J’t<i> a wyższością
z jednoczone siiy do tej doskonałości ,  j ak H°  cią doprowad;  
łej opery i t ych  p ięknych  u tworów,  kturó C, t  ov' .a , ° wykonani  
wieniach zachwyca ły  s łuchacza.  ° M ' v o c h  prze

Z  obydwóch  przedstawień  wpłynęło 
2000  zł. w. a, Ty m hojnym datkiem zas i l0^ ys teP .  l,oc.1>.odu b h s k ° 
stające od łat ki lku t a k  pomyślnie w kraju i 

\N dzieczne uznanie należy się za j n
mieszkańcom L w ow a,  wdzięczne uznanie p r  °  8?' iaLcuf
. i , . , ,  * , . , . 1 . . .  „ „..7n.lL. • e(!e"  szys tk iem kwiatowi
o b j w a M s t w a  k rajowego ,  k to iy  p iz o d k u j ąc w „ Wszvstkiem c0 s ł l a.
che tne  i piekne.  tak świętov  daje poned ■ 7

„P r ó c z  lego p rzeds ięb rano  w tym samym dniu 7. losowanie 
obligacyi Lombordo-w eneckiej  kolei żelaznej ,  i wyciągnięto se rye  F,  
yv k tórej  za w ar t e  są obl igacye wydane dla spłacenia Lo mb a rd o-  
weneckie j  kolei żelaznej ,  oznaczone literą F.  .Sp ła ta  tych oliligacyi 
nas tąpi  poil log istniejących postanowień po upływie dwunas tu  mie ­
sięcy,  tu j e s t  1. kwietnia 1860  . ’ „ f

Nakon iec o d b j ł o  się t akże  w ' tym dniu i), l osowanie w y g r y ­
wających numerów obligacyi p o ż y c z k i  loteryjnej  z 4. marca  1854,  
zawar tych  w .wylosowanych  na dniu 3. s tyczn ia  r .  L. 14 sc ryach  
Nr .  215,  386,  101)1, 130( i , ’ 1-583, 2712 ,  2856 ,  266 8 ,  3 0 8 8 , ‘3305,  
3756,  3885,  3625 i  3 6 9 1 /  i na numer wygrywający  13tej seryi  
3691 wypad ła  p ie r „ sza wygrana  podług planu w sumie 200 .000  złr.. 
na numer  wygrywający (i. seryi  215  druga wygrana  20 .000  z l r  ; a 
ua r e sz tę  C6S obligacyi zawar tych  iv wylosowanych sc ryach  naj ­
mniejsza wygrana po 300  z ł r .

Wylosowane obl igacye spłacone będą z p .zypnil lą w jg iu u ą  
kwot ą  na dniu 30.  cze rwca  r. b.

- —  Z  dniem 31go  marca  1856 wynosi ły  sumy asekurowane 
w towarzys twie  zabezpieczenia życia i i 'cnt pod nazw a  „Kotwicy*  
7 ,57 6 . 6 6 9  zł. wal.  aus tr .  ‘ ‘ .

A n g l i a .  " • , ? * £ £
( 1‘os iotlzonie z 2 8 . marca*) v

fliOiifidyil y 30. marca.  Na prKed\vcxorajs5Łciu ^usieózełi iu izby 
wy ż s z e j  zapy ta ł  lord Clarendon  se kr e ta r za  s p r aw  z e w n ę t r z n y c h ,  
czy nie byłoby s tosownem ażeby rząd oznajmił  izbic szczegó ły  ini- 
syi lorda Cowleya  a co mogłoby uspoko ić  u m y s ł y ?  S.nn ile wie 
nichyl  lord Cowley  upoważniony do żadnych uk ładów w Wiedn iu ,  
i p rzyznaje ,  że mądrze  w tem rząd Jej  Mości Kró lowy postąpi ł  nie 
obowiązując się do żadnej  s tanowczej  p ropozycyi  i nie uszczuplając  
swego s tanowiska j ako  pośrednik.  Spodz iewa  się t eż ,  że Aus l rya  
nie zezwol i ła  na kongres ,  n i eoświndczywszy chęci uczynienia kou- 
ccsvi publ icznej  opinii Europy.  No l® lord Malmesbury : „Mi lo rdo­
wie,  napierwej  z łożyć  muszę Szanownemu lordowi moje podzięko­
wanie za jego in te rpe la ryę i . j ego  uwagi.  J e s t em go tów,  wyjaśnić 
ile jestem w stanie bez naruszenia pewnych względów,  k tóre  w tej 
chwil i  lepiej pominąć.  Jak  wiadomo,  lo rd  Cowley udał  się do W i e ­
dnia ku końcu up łyniou igo  miesiąca.  N'ni  opuści ł  P a ry ż ,  zgodz i ł  
się f rancuski  r ząd  zupełnie na i eS° misye,  lord Cowley za tem udał  
się w podróż  obznajomiooy ca łkowicie co do t a k  zwanej  kwes tyi  
włoskiej ,  ze wszys lkieni  tern co myśli  r ząd  f rancuski .  P rzy jechał  
do Londynu ,  ale nic otrzymał  wcale żadnych  u rzędo wyc h  ins t ruk -  
cyi, Miał tylko wywiedzieć się, na j a k ie  punkta zgadza  się aus t ry -  
acki  r ząd z r ządem IraiKUskim, i iv j a k i  sposób za pośrednic twem 
A;i - !:! -  '...u .........— c.e. a żeli v st„si. . .Li miedzY FrancYa a An­

alne ca' 

przeds ta -

' piękne,  t a k  świetny daje popęd życiu to w arz ysk iem u n a ­
szej  s tol icy;  gdzie p rzedmiotem *a aivy njp czcza igraszka,
lecz sz tuk a  nadob na ;  a celem *ilba" 7  n ie p łoche zabicie czasu,  
lecz obywatelskie w spa rc i e  zak ładów ojczy stych.
(L o so w a n ie  o b l ig a c j i  d a w n ie j sz e g o  d łu g u  państwa. _  S ta n  to w a r< ) ,stw& , ,Lo twic>u . ) —

i e d e ń  ,  2.  kwietnia .  Dom WCŁOl‘ajszego p r z e d s i ę b r a n o  na 
mocy na jwyż szeg o  pa t en tu  z 21.  m a rca  1818     30 4 te  ( 6 7  uzupe ł­
niające') losowanie dawniejszego d ługu  paust \va j wyciaguieto se rye  
Nr.  294 .  . '

T a  se rya  zawiera  obl igacye pożyczk i  zaciągn ię te j  w Genuy,  a 
mianowicie :  , .

po 4prct. N . I- & P‘ł» ł częścią kapitału., po 4 1/ .  Prct" Nr<
z sz ós tą  częścią kapi ta łu i nu"ie ra  1(*8(> aż  włącznie do 2 3 3 4  z ca-  
ł ) m  kap i t a ł em ;  dalej  po 5 pret .  • 1. z ósnia c *,ęścią kapi tału,  i 
numera  2 0  aż  włącznie  óo 3o z- ca j m  Kapitałom w sumie 1 , 125,203 
*lr.  2 6 ‘/ł k r .  i ż  p rocentami  w kwocie  2 4 . 9 6 6  ».ł.- 3 t L  kr .  no-dł zniżonej  s topy p rocentowej .

Z a w a r te  w ’ tej  se ry i  pojedyncze nume ra  obl igcyi  ogłoszone 
będą później  w  osobnym spisie

iUBV»v - . ,
objawiała się w wszystkich konferencyach z cesa r sk im r zą d em  pod-  
r zas  poby tu  lorda w Wiedniu.  Milordowie,  lo rd  Cowley dowiedzia ł  
sic,  że sa widoki ,  względem k tórych  Anglia za poś rednic twem swo -  
jem nakłonióby mogła r / ą d y  Francy i  i Aus t ry i  do porozumienia  się; 
że  są punk ta ,  względem których oświadczył  hrabia Buol swoją  g o ­
towość  zawiązać korespondenc ję  z r ządami  Jej Mości Krolowej  i 
Cesarza F rancuzów,  ażeby zażegnać nie jako niebezp ieczeństwa  gro* 
żące W io ch om  i Europie,  • ustal ić pokój .  Spełn iwszy  sw oje ,  że t a k  
powiem bardzo pożyteczną * wiele wróżącą misyę wróc i ł  lord Cowley  
dnia 16.  b. m. do Paryża,  gdzie podczas jego n ieobecności  z a w i ą ­
zała się konfereneya  między f rancuskim a losy j s k im  r z ą d e m ,  i że 
Rosya  za  porozumieniem się z I r ancyą  zam ie rza ła  za pr op ono wać  
pięciu g łównym europejskim mocars twom ko ngres  dla rozpoznan ia  i 
za ła twien ia  spornych  kwestyi .  Rosyj s  i poseł  oznajmi ł  r ządowi  Jej  
Mości K ró l ow y dnia 18go b. ni. u rzę i  ownie,  że to  j e s t  zamiarem 
Rosyi ,  a  za raz  następującego dnia doniós ł  r z ą d  J ej Mości  Królowy 
gabinetowi  w Pe te rsburgu ,  że pod pewnemi  w ar u n k am i  zgadza się 
Anglia na tę p r o p o zy c ję .  Dnia - o .  b.  m.  ośw ia dcz y ł  mi baron B r u ­
nów,  że rosy jsk i  r ząd nictylko że uczyn i ł  t ę  p r op o zy c j  e pięciu g łó ­
wnym mocars twom,  ale oraz że p r z y ją ł  w ar un k i  angielskiego rządu .  
Odtąd było każde  z pięciu g ł ów ny ch  m o c a r s tw  za  kongresem,  ale 
pomimo że wszys tk ie  mo c ar s t w a  zg a dz a ja  sie zupełnie,  ażeby k o n ­
gres  nastąpi ł  dla r o z p o z n a n i a  włosk ie j  k w es ty i  » dla za ła twienia
teraźnie jszych k i y t y c z n j c h  zawiklań, nieporozuiniano się j e s z c z e  co 
do s z c z e g ó ł ó w  i zebran ia  kongresu.  Nie wątpię j ednak,  że  zupełne  
porozumienie się nastąpi w kró tce .  Mogę śmiało powiedz ieć ,  ż e  r zą d
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J<-j Mości Królowej  j e s t  zdania,  iż p rzedmio ty ,  k tóre maja być wy ­
toczone na kongres io,  odnoszą się głównie óo pol i tycznego i soey-  
nlncgo dobra  włoskiego ludu, że wszystkim włoskim pańs twom po ­
dać się miała sposobność,  w yraz ić  się w ten lub w ów sposób co 
do p rzedmio tów dyskusyi .  Rozumie sic, Ze nie będzie naszym z a ­
mia rem narzucać  pańs twom albo ludowi Włoch warunki ,  czy co do 
reformy albo co do innej kwestyi ,  będziemy tylko zalecać,  co u w a ­
żamy za naj lepsze dla ich dobra i Europy bezp eczcństwa Dla W a- 
szych Wysokośc i  będzie (o zapewne pożądaną wiadomością,  że j a k ­
ko lwiek rozbro jen iu  nie j e s t  j e szcze  postanowione,  Anstrya  i Pie- 
mont  jednak oświadczyły,  żo ws t rzym yw ać  się będą od wszelkich 
n ieprzyjac ie lsk ich k r oków zaczepnych.  Jeżeli  za tem wśród tego nie 
nastąpi  j aki  n ieszczęś l iwy i p rawie  niepodobny wypadek,  możemy 
spodz iewać sie, ze pokój  nie zos tanie zakłócony,  i kongres ,  " k tóry 
zg roma dz i  sie zapewne  ku końcu p rzysz łego miesiąca,  odniesie s k u ­
t e k  pożądany dla W a sz y ch  Wysokośc i  i dla całej E u ro p y . “ Pos ie­
dzenie zamknię te  zos tało o 7,  godzinie wieczorem.

Na posiedzeniu ' izby n i ż s z e j  oznajmił  G. S t a n l e y ,  że z w a ­
żywszy  wyraźne  oświadczenie jencralnego p r ok ura to r a  dla I r landyi ,  
upat ru je  w przyjęciu r ezolucyi  lorda Russel  odnoszącej  się do bilu 
r e formy,  naganne wotum,  zatem odwołuje  swój  zapowiedz iany  wnio­
sek.  Potem przystąpi ła  izba znowu do obrad nad bilem reformy.  
Monkton Milnes oświadcza ,  że będzie g losować  za r ezo lncyą ,  pomimo 
że wnlałby mówić o niej w komitecie.  Sir  J.  Graham oświadcza,  
że n ieżyczyłby sobie dożyć dnia,  w którym będzie potrzeba,  brać 
ponownie  pod obrady zasady konstytucyi .  Akt  r eformy z 1S32 r. 
zmieni ł  niesłychanie stan r zeczy ,  gdyż uszczup liwszy  władzę a ry-  
s tokr acy i  odda ł  j ą  w  ręce średnie j  k lasy i z r ó w n o w a ż y ł  tym sp o­
sobem majątek  z l iczbą ludności /  Nie sp rzy ja  woale nowej  zmianie 
i bedzie g lo sow ać  za r ezolucyą L or da  John Russell .  Potem prze­
mawia ł  s i r  J.  Pak ing ton  za bilem, a w końcu na wniosek Gladstona 
odroczono debatę.

Francja.
(D om ysły  w zg lędem  k o n g re s u .  — P o b y t  h r .  CuToura .  W ia d o m o śc i  b io /u ^ e .  — R uch  

w armii  i m a r y n a r c e ,  — K ongres  te le g ra f ic zny . )  *

P a r y / . ,  30.  marca.  O miejscu zebrania się pełnomocników 
m oc ar s tw  wielkich nie ma j e szcze  nic pewnego.  S łychać,  że ga ­
binet  f rancuski  pozos tawi ł  lo do wyboru  aus l ryaek iemu,  gdzie się 
ko ngres  n>a zebrać ,  i tylko to sobie wy ma w ia, by miejsce p rzez na­
czone na odbycie kongresu połączone było kolejami żelaznemi  i t e ­
legrafem z Pa ryżem.  Z powodu zachodzących  sp raw  ważniej szych 
t e raz  dla F rancy!  przyspieszy książę Montcliclio odjazd swój  do 
Pe te r sburga .

Do dziennika I\’o r d  p iszą z. Pa ry ża  : Urabia  fc-avńur rozmawia ł
długo z Cesarzem dnia 26,  27. i 28. marca,  a rozm ow a jego /. lir. 
Walewsk im t rwa ła  przeszło dwie godzin.  Podczas  konfe renc j i  tych 
us i łowa ł  hr .  Cavour  udowodnić ,  że Sa rdyn ia  powinna t a kże  zabie-  
raó g łos  na p rzysz łym kongres ie .  .

Dziś zrana miał lir. Cnvour  rozm ow ę z hr.  Wa lewsk im,  p r zy-  
czcm był  p rzy pa dko wo i lord Cowley  obecny.

Hrabia Cavour  ma dziś odjechać z Pa ryża  i odwiezie Królowi  
sa rdyńsk iemu w ła snoręcznc pismo Cesarza.  Jaka była t r e ść  r o z ­
mowy jego z Cesarzem,  o tern nic ma nie pewnego.

Na dzień dzi sie jszy zapowiedziana była rada ministeryalna,  
l ecz  dla słabości  Cesa rza  odłożono j ą  na później.

Poseł  f rancuski ,  p. Grammont ,  tudzież  j e ne ra ł  Goyon,  naczelny 
komen dan t  załogi  francuskiej  w Rzymie byli na uczcie,  k t ó rą  k a r ­
dynał  Antonel l i  wy praw i ł  na cześć margrab i  Del Ansie,  k tó ry p r z y ­
wióz ł  własnoręczne  pismo Króla ucapol i ł ańskirgo do Piusa IX.

—  Dziennikowi  I iulep.  belga p iszą z P a r y ż a :  „Nas ta ło tu 
zno w u ponure nieco usposobienie,  a nawet  znaleźli  się tacy,  co do­
wierzal i  n iedorzeczne j  pog łosce  o pochodzie  dy w iz j i  Rcuaul la  na 
Culoz.  Z ac zyn a  t eż objawiać się n i e j a k i  rueh w armii d l a  p o ­
s tawien ia  sie na stopie wojenne j;  s z w a d r o n y  są skompletowane,  o 
t e ra z  zajęto się u tworzeniem cz w ar t ych  batal ionów.  Co do m a ry ­
narki  o t r zym ał  a rch i t ek ta  o k r ę t ow y Mageliuo w I l awrze  rozkaz , ’ bu­
dow ać  bez p rz e rw y  owe t r zy  zam askowane  fregaty,  o k tó rych  kil­
ka kr o t n i e  już  donoszono.  Ot rzymają one n az w y;  „A ss au t“ , „Ue-  
s t r u c t io n 11 i „Abor dag e“ .

T a k ż e  wychodzący  w Bieśc ie  dziennik „Ocean*1 donos i :  Okręt  
l iniowy „ D o n a u w e r t b 11 z pawilonem kont radmi ra ła  Jel ienne,  i ok r ę t  
„A r c o l e 11, mają lada chwila zawinąć do Cherbourga .  Do nich p rzy­
ł ączy  się „Alcxatul re“ , j a k  tylko skończy  się uzbrojenie jcg°-  P o ­
tem odpłynie uywizya  —  najdalej  za miesiąc — do Tu lonu .  Z e ­
szłej  soboty spuszczono  szczęś l iwie z w ar sz ta tu  pa rop lyw awizowy 
„Mouge11 w obecności  wiceadmi ra ła  prefekta mor sk i eg o . “

—  Kongres  t e legra f i czny ,  k tó ry zeszłego roku obradował  
w Bernie,  zbierze  się tego lata na zaproszen ie  rządu f rancuskiego 
w Paryżu .

Belgia.
( B u d ż e t  w o jen n y  p ra y ję ly . )

B r u x e l a , 2!ł. marca .  Izba przyję ta  dziś budże t  wojenny 
5 6  głosami  p rzeciw 8, sześc iu cz łonk ów  uchyl i ło się od g ło so w a ­
nia, Poczem przystąpi ła  izba do dal szych obrad nad kodexem karnym.

Włochy.
(Depesza hrabi Cavour.)

Osnowa  depeszy iirabi Cavo ur ’a do margrab i  d ’Azeglio,  mini­
s t r a  sa rdyńsk iego  w Londynie ,  j e s t  t a ka :

Turyn ,  17 u n i t a  1856.
„Paine Margrabio ! S ir  James Hudson zapy tywał  mnie imie­

niem rządu swego w nocie z J4. b ni. p rzyłączonej  tu w odpisie,  
ezy t eż Sa rdyn ia  zechce pójść za przy kładem Austeyi .  oświadczając 
równie j a k  hrabia Bnol w depeszy swej z 2ii lutego do hrabi Ap- 
ponyi,  że nie ma bynajmniej  zamiaru uderzyć  zbrojnie na swego 
potężnego sąsiada.  > 1-

Oceniajnc wtd lng  s łuszności  te uczucia,  klóre gabinet  angiel­
ski mogły spo wodować  do tego k roku,  nieociągamy się z odpowiedzią 
szczerą ' i wyraźną ,  jak to uczyniliśmy juz  przed ki lkoma dniami,  
kiedy gt.binet angielski  zadał  od nas, byśmy jasno i wyraźnie  spi ­
sali zażalenia Wło ch  przeciw Austryi ,  i ’ podali za radź cz e  na to 
ś rodki ,  ,ys , <51- As t

W  obce k roków zaczepnych  (bu jakże  nazwać je iiuiwzej) An- 
s i ryi ,  ściągnięcia ogromnych sił zbrojnych u granic sardyńskich ,  
w obec postawienia armii jej we Włoszech,  wzniesienia i obsadze ­
nia nowych  fortyfikacyi  na ziemi do niej nie należącej ,  dzies i ęcio­
letniego obsadzenia l egacyi ,  nadwerężenia t r a k t a tó w  publicznych,  
miałby rząd J.  M. K r o k  zapewne  słuszne p rawo ,  by wed ług  p raw 
internacy onalny cli p rzygo to wa ć  sic do zbrojnego naw et odjioi u p r z e ­
ciw Austryi .  Anglia uznała p raw o  to wymównem przemilczeniem,  
kiedy przed niedawnym czasem w piśmie swego ministra spraw- we­
wnęt rznych,  z całym walorem swej znakomitej  powagi  i z u r o c z y ­
s tością dokumentu dyplomatycznego  potępi ła niesłuszne p rzez Au- 
s t ryę skonfiskowanie dóbr i majątku poddanych sa rdyńskich,  i p r z y ­
twierdzi ła ,  że jeśli  wówczas  powiodło sie uchyl ić n iebezpieczeństwo 
wojny,  tedy wypadek ten przypisać należy , w y łącznic wielkiemu 
umia rkowaniu rządu  sa rdyńskiego.

Otoż kiedy rząd angielski  uzna ł  stan anprmałny Włoch  a S a r ­
dynia p r ze rzc k la  za radzić  temu według możności ,  to r ząd sa rdyń-  
ski przyjmując się tego obowiązku i zas t rzega jąc  sobie w olność dal ­
szego za radzenia na ten wypadek,  gdyby Austrya dopuścić się iniala 
na p rzysz łość  k r okó w  zaczepnych,  gotów- j e s t  zt . iżyć przyrzeczen ie ,  
że nie ma żadnego zamiaru uderzać zbrojnie na Aust rye ,  i p r z y ­
rzeka  ogłosić t akie  same oświadczenie jakie zawiera  się w r ze cz o­
nej depeszy lir. BuoPa,  i k tó re  po prawdz ie jest  t ylko długim i 
nieżyczl iwym wywodem przeciw Sardyni i  i pol i tyce gabinetu,  kłó- 
rego mam zaszczy t  być prezydentem.

Mowy iniane w par lamencie dla wyjaśnienia poli tyki  naszej 
dopesze i okoluiki ,  k tó re  miałeś pan podać do wiadomości  gabinetu 
angielskiego,  a mianowicie memorandum przeznaczone dla Anglii i 
dla Brus,  wyjaśniają i u sprawiedl iwiają  s t anowisko nasz.b w sposób 
dos ta teczny ,  tak ze nie widzę - pot rzeby ' p rzy taczan ia  (u punkt  za 
p u n k t e m  t y c h  w ywodów,  jakie hrabia Bnol p rzy ta cza  w swojej  d e ­
pesz,y, by na 8ni dynie i -żucie c a ły  ci^sa r  odpowiedzia lności  za an or ­
malny stan k rajów włoskich.

Dla bezs t ronnego nie mogą z re sz tą  wywody  te mieć ż a d n e;  
war tośc i  i walo ru ,  jeśli tylko weźmiemy na uwagę  wszystkie  te w y ­
padki ,  j akie od nowego roku kolejno po sobie nastąpi ły.

W sz ys tk ie  p r ze z  Ausł ryę  jedne po drugich pochwycone k rok 
wojenne,  a o k tó rych  mówiłem w depeszy mojej z dnia ..., p o p r ze ­
dziły działania r ządu sa rdyńskiego,  k tó re mogłyby Uroki te u sp ra ­
wiedl iwić.  Mowa od t ronu powiedziana była dopiero 10.  stycznia,  
a nowy korpus  armii  wysłano do Wło ch  już  3go tegoż miesiąca 
j ak najspieszniej

Pożycz kę  naszą zaciągnęl iśmy dopiero wtenczas ,  kiedy zna cz ­
nie dawniej  przed nami us i łowała Aus trya  zaciągnąć n ierównie więk­
szą j e szcze w Londynie .

Jeśl iśmy nareszc ie  Itoiiłyngensa nasze zwoła ły  z ró wno czes -  
iiem jednak  rozpuszczeniem reze rwy ,  tedy nastąpi ło t i  dopiero 
wtenczas,  gdy Austrya zadekretowała ,  Ze korpusy armii we W ł o ­
szech mają postawione być zupełnie na stopie wojennej,  i kiedyśmy 
się o tem przekonal i ,  że wkró t ce  będz iemy mieć p rzec iw sobie a r ­
mię na jpo tężn ie j szą ,  j aka  k iedykolwiek  potąd naszła nu ziemię 
włoską.

Czynności  te odbijają dziwnie od upewnień zachowania pokoju,  
jakie  p rzych odz ą  na końcu 1 depeszy Aust r iackiej , ' 1 i t rudno byłoby 
pogodzić jedne z drugicini,  gdyby  właśnie w tym dokumencie  dy­
plomatycznym nie objawiała  się myśl  zasadnicza Austryi  co da k w e ­
styi  włoskiej .

Hrabia  Buol oświadcza w końcu i po pobieżnym ze s t a nowi ­
ska swego przeglądz ie  'wy pa d k ów  zasz łych  od r o k u  1 8 4 8 , '  Ze jeśli 
Wł och y  są t a k  mocno wzbur zon e  a ludność ich zniechęcona,  jeśli 
r ządy  nic nie uczyni ły na s łuszne żądania swych  poddanych,  tedy 
winę w tej mierze p rzyp isać należy usposobieniu i niespokojnemu 
duchowi  wznieconemu wolnością u tr zymującą się w Sardyni i  lub mó­
wiąc własneini  s łowy  hrabi  l iuola —  wprowadzeniu  ins ty turyi  w na­
szym kraju,  które tam są ba rdz o  pożyteczne ,  gdzie się koleją czasu 
i w ieków ro zwi ja ły  i doj rza ły,  lecz k tó re  uieodpowiadaję podobno 
duchów i, t r adycyom i społeczcuskim s tosunkom mieszkańców włoskich,

Z tego t eż  powodu oznacza hrabia Bnol  g łównym środkiem 
za radźczym na t aki  k r y tyczny  — jak sam przyznaje —  stan r z e ­
czy wspólne wystąpienie mocars tw  wielkich p rzec iw Sardy nii, by ją 
zmusić do prze inaczenia  ius tytucyi  k r a j o w y c h .

Idzie tylko o to,  by przyt łumić wo lność  w Sardyni i ,  a w te n ­
cz a s  uspokoją s ię j u ż  Lombardya,  We necyańsk ie  i inne państw'® 
pó łwyspu.

Odpierając taki wyw ód  i w tem silnem przekonaniu,  że uch y '  
lenie iustytucyi  swobodnych w Sardyni i  miasto p rzywrócenia  poko.l1 
popchnę łoby  W ło ch ów  przywiedzionych  do ro zpaczy  raczej  ,ia *°r
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r ewolucyi ,  musimy jednak przyznać,  ż D wiele j e s t  P."«wdj w tem,  
co mini ste r  aus t ryack i  chciał  wyraz ić  w  tej części  depeszy.

Sprzeczność  między Sardynia  a prowineyami  zos tającemi pad 
panowaniem aus t ryackiem i między innemi pańs twami  półwyspu  jest 
zanadto widoczna,  l>y to niemiato Anstryi  draZnić i niepokoić.  S a r ­
dynia dając p rzyk ła d  ze siebie w bre w  twie rdzen iom hrabi  Buola,
Ze VS lochy umieją juz korzys tać  mądrze » liberalnej i pos tępowej  
adminis t racyi ,  j e s t  zapewne powodem i tego,  Ze ludność półwyspu
włosk iego znienawidzi ł a t em bardziej  system opierający się na ad­
mini st r acyi  woj skowej ,  na chłoście cielesnej,  podatkach  ci emiężą­
cych,  na zgubnych środkach  f inansowych i na tem,  Ze naj święt sze  
p rawa  pańs twa  i obywatel i  k ra jowych  wydano w ręce duchowieńs twa.

Przyzna jemy prze to ,  Ze wolność panujaca w Sardyni i ,  j e s t  nie­
bezpieczeńs twem i d ,a A u s t r y i . ’ Bla zapobieżenia j ednemu 
i drugiemu zos taj ą Ans t r j i  dwa tylko ś r o d k i :  albo obalić wolność 
w Sardyni i ,  lal, rozciągnąć panowanie Anstryi  na cale Wi ochy ,  by 
za raza  nie dotknęła i tych pańs tw półwyspu ,  k tó r e  nie zdołałyby 
p rzemocą  p r z y t | umi(; / y c z e ń ludności  krajowej .  Aus trya  chwyci ła  
sie drugiego środka w “tej nadziei ,  Ze później  drogami  ubocznemi 
powiedzie się jej dopiąć także  i zamiaru pie rwszego .

I otąd powiodło sie Anstryi  odrębnemi t r ak tat ami  swcmi z ł’ą r -  
n,a, M o d e u ą ' i  To skaoą ,  ciągłcin u t r z y m y w a n i e m  załogi wojskowej  
w fiomagna,  a co 'według własnych oświadczeń dwo rów  wiedeń­
skiego i r zymskiego  nie tak j e szcze prędko ■ usianie,  i za pomocą 
znacznych for ty fi kacy i tam wzniesionych z aga. nać r zeczywiśc ie  pod 
panowanie  swoje pańs twa  Wioch  ś rodkowych  i otoczyć Sardynię 
j akby o b r a z ą  zel.w.ną.

P rzec iw takiemu s tanowi  r zeczy ,  k tó rego  t r ak ta ty  wiedeńskie  
bynajmniej  nie usprawiedl iwiają ,  p rotes towała  Sardynia od lat j uż  
wie u, domagając sie przy  tem in te rw e n c j i  i pomocy tych mocars tw  
wielkich,  które te t r ak ta ty  także podpisały.

t i toz taki stan r zeczy  będący o d d a w n a  groźbą  i n iebezpieczeń­
s twem dla Sardyni i ,  i k tó ry ostatuiemi rza-śy pogorszy ł  się tem ba r ­
dziej j e szcze  nadzwycza jnem zbrojeniem sie i zaczepoem wys tąp ie ­
niem Austryi ,  zmusi ł  rząd J .  ftj Króla do pochwycen ia  ś r odków 
obrony i do zwołania zbrojnego  kontyngensu.

Jeśl i  stan ten ustanie,  jeśli p a n o w a n i e  auRtryackie we W łoszech
wróc i  do tych granic ,  jakie wyra źną  ugodą Austryi  wy tknię to ,  j e ś l i  
Austrya się rozbroi ,  natenczas i S a r d y n i a  niepoprzcstając wprawdz ie  
ubolewać nad nieszczęśl iwym l „ s e i n  ludów po t amtym brzegu  1 y- 
cinu,  ograniczy się s tosownie do tak c z ę s t o  powtarzanej  rady p rze z  
Anglię r,a spokojnej  propagandzie ,  k tóra d ąż ) ć  będzie, do wyjaśnie­
nia publicznej  opinii w Europie całej tej sp raw y  włoskiej  i do p r zy ­
gotowan ia  Żywiołów dla przysz łego jej załatwienia.

Lec z  pokąd tylko sąsiad nasz ł ączy się p rzec iw nam ze w szy-  
!p “ Vi p a ń s t w a m i  w ł o s k i e m i ,  k tó r e  z  n a m i  graniczą ,  pokąd tylko 

\ OJS a syyp będzie mógł posuwać  dowolnie od Padu do szczy tu  
Apeninu,  jak d ł u g o  t r zymać  bcilzie w swej  mocy P i a c e n z ę  j i rzeisto-  
czoną t e raz  na tw ie rdzę  p ie rwszego  rzę , lu ; z tamtad zagraża ć  us ta­
wicznie granicom naszym, tak długo niepodobna nam bedzie d o t r z y ­
mać oświadczenia naszego w p ie rwszej  części t c : depeszy co do z a ­
niechania uzbrojeń wojennych,  i t ak  dłng0 t cz n ;e przestaniemy po­
sądzać o 'nieprzyjazne zamiary Aust ryę uzbrojona i wyzywającą.

Rząd Jej  Mości Królowej  świat ły  j „zjHcjie jny odda nam z a ­
pewne 1e s łuszność ,  że niepodobna nam by10 postąpić sobie inaczej  
bez  niegodnego zapomnienia swyc i obowiązków i ubliżenia wła ­
snemu honorowi  swemu,  chociaż pragniemy sz cz e rz e  przyczynić  się 
do uchylenia tych t rudności  i n,eb.C7'P>eczcńs t n ,  j akie zagężajii  po­
kojowi e u r o p e j s k i e m u ,  . Ze w takim razie niepodobna nam pójść za 
we z u  an.cn. takiego mocars twa  jakj Anglia , d ,a ktt ;‘ 0 jes teśmy 
z największem poważaniem i z p iawdz i^ j ,  n „, . , 0 •

Upoważn iam Pana do odczytania ®yjaznią.
niesbury i do wręczenia mu jej odpisy,  l’esz.y  ̂ tej hrabiemu Ma -

— Gaze t a  w i e d e ń s k a  podając te d 0 t a v o u >.
„Depesza hrabi  C av our ’a z 17. b. do Powiada  w k o ń cu :
sa rdyńskiego w Londynie ,  j e s t  nowy,, ,  , l ,aigrnhi d Azeglio,  pos a
nikczemności  tych,  k tó rzy  w chwili  obecne! ? -  ^ rotnOS‘ \ 1 
wego W Turynie .  Zdaje ‘się nam, ż e ś n *  ^  . ' »? «  u s t e n ,  r ząd  - 
Le c z  by oddać s łuszność  każdemu,  k o J u ^ ' '' 
tej  sposobności  dołączyć jeszcze  , tę U u ag ę7 ’Jes f i^p os tęp ow L. i e

szcze do załatwiani . ,  znacz na  część budże tu  t a k  w  izbie j a k  i
w komisyacb,  1 ’ •••••*

” H a n o w e r .  Na dniu 29.  marca odczytano w izbie d rugie j  
k ró lewsk ie  pismo względem zamknięcia p ie rwszej  zwycza jne j  sesyi  
14go sejmu,  k tó ra z małą p r z e r w ą  t rwa ła  rok przeszło.  Jego  Mość 
Król  wyra ża  zupełne uznanie swoje  za wyt rwa łość  i si lną pomoc ,  
jakiej  s tany użycza ły r ząd owi  w wielkich i ważnych pracach p r a ­
wodaw cz ych ,  gdyż tylko za zgodnem współdziałaniem s tanów mogły 
być osiągnięte ojcowskie zamia ry  Kró la .  Uczucia wierności  i p r z y ­
wiązanie do k rólewsk iego  domu prze ję ły  szczególną r adośc ią  se rce  
K ró la ,  k tó ry  też się spodziewa,  że i na p rzysz łość  będzie taki  sam 
duch ożywia ł  wierne s tany,  i ż e j a k  dzisiaj będą także i nadal o d ­
znaczać  się pa t ryo tyzmem czysto  niemieckim.  Poczeni  zaniknął  p r e ­
zydent posiedzenie se rdecznem pożegnaniem depu towanych .

Ros^a i Królestwo Polskie.
( K o r e s p o n d e n c je . )

Dziennikowi  JXeue P re io w , ' r/A g . pisze korespondent  paryski  : 
„Niechcemy, uprzedzać  wypadków i u t r zym ywa ć ,  że  kongres  musi 
się przyczyn ić  do ut rwa lenia  p o k o ju ;  ale co do Uosyi  możemy po­
wiedzieć,  ze inicyatywn jej względem kongresu zgadza ła  się z u ­
pełnie z cala j e j  pol i tyką pod wzg lędem- . sp rawy  włosk ie j ,  k tó r a  
może dziś już byłaby p rzybra ła  cha rak te r  wojenny,  gdyby P iemont  
mógł  l iczyć na j a kako lw iek ,  choćby tylko moralną pomoc Iłosyi .  
T a k  w Turyn ie  jak i w P ar yż u  korzys ta ł a  dyplomacya rosyj ska 
z każdej  sposobności ,  by p rzeds tawiać  zamia ry  gabinetu pe t e r s bu r ­
skiego na p rzypadek wojny,  a i tu i tam wiedziano bardzo dobrze,  
czy Austrya potrzebuje  się obawiać niepr/ .yjsźui  swego potężnego 
sąsiada.  Może te ska zów ki  będą dos ta teczne ,  by okazać postępo­
wanie Uosyi w właściwem świe t l e . “

T u r c y a .
(Nowiny d w o ru  sn l tańsk iego .  — Doniesienia  7, Mekki.  — W iadom ośc i  i ł ta zące .)

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą L ito g r. kor. a u str . pod 
dniem 29.  m arc a :  W e  cz w ar te k  o buł) od zon o w Iial ta Liman za ś lu ­
biny Fat imy Suł t ai iki ,  córki  Su ł tana  i wdowy po Glialihie Baszy  
7, Nusi  Kaszą.  Wielki  w ez yr  Ali Kasza był  ostatuiemi dniami nie­
bezpiecznie cli liry i obawiano się już  o jego ży c ie ;  ale ocali ło go 
upuszczenie kr wi  i t e raz  powraca  już  do zdrowia .  Były komisarz  
Porty w Serbi i  powróc i ł  tu z swojej  misyi.  Pod łu g  doniesień z Meki 
ude rzy ł  Abdullah Basza , s z e r y f  Meki na Bcduinów , k tó r zy  z a g r a ­
żali  karawanie p ie lgrzymów z Meki do Medyny , i ro zp ró szy ł  ich. 
Suł tan  lus t row ał  niedawno wojsko p r zeznaczone  do Zofii.  Ismai l  
Basza ,  komendant  armii rumelskiej ,  p r zy b y ł  na wezwanie  do Kon ­
stantynopola,  zkąd odejdzie wkró tce  z szczegó łową  ins t rukcyą  na 
s t anowisko  swoje  do Zofii.  Riza Basza  za jmuje się uregulowan iem 
długów seraju i u tw or zy ł  komisyę tak zwanych  Esnal iów,  k tóre j  
przed łożono odnośne prnjekta.  Sp la ta  ma nas tąpić za  rok  lub po 
pięciu latach z s tosunkowem potrąceniem,  albo po dziesięciu leciech 
bez odtrącenia .

Doniesienia i ostatniej poczty.
L o n d y n ,  1. kwietnia.  Po dwugodzinne j  prywatnej  kunfe-  

r encyi  z Disrael im i pól lr zeciagodzinnej  r adzie  ministery alnej pros i ł  
Derb y  Kr ó l o we  o audyeucyę- Dalszych wiadomości  niema j e szcze .

T u r y n ,  1. kwietnia- Ja k  donosi  O p\n iovc  wyrus zy ło  27go 
marca  150  ochotn ików do P iemo ntu ;  część ludności  podżegana r o -
zmaitemi sposoby,  ' t o w arz ysz y ła  im z okrzykami .  Dalej p rzech wa­
lają się dzienniki  piemouckie,  ze t a k ż e  i w  Rzymie u rządzano  składk i  
na po t rze by  wojenne,  że niewiasty lombardzk ie  ofiarowały się do 
pie lęgnowania r anionych i t. p. Podania tc,  chociaż w połowie są 
p rzesadzone ,  dowodzą  przecież,  j ak dalece agi tacya piemoncka s t a r a  
się rozsze r zyć  swój  z a k r e s  działania.
i G e n u a .  30.  marca,  t u t e j s z y  a rcyb i skup wydał  okolnik,  za -• * I--   Z--- Ł

zasługują ci , Utdr‘7,y sa właściwymi p o d ^ ' ’ 1°. “ a JBk' CZ ™
tego wszystUieg 0 1 Nie wątpień,y o tem bv \ T  ‘ u T i
naszych n .e miałaby zapewne  do ®apiSan- Z*'/1 ’ / e  j IS, !' ^ .
kun j e s t  depesza bJabi Cavour ’a do n, ar ’  " 5 “ ' ;  tn* \ eS ° ’ ! '
r aźniejs i  k i erownicy 8pravv publ icznych f  ^  ^  ’ * 1 *  li
Się n iezawodnego w s p U i a  od tych,  U 'v Sardyni i  me spodziewał ,

s łowa danego zwą  fanatyzmem uczucia honoru'8™ 050 W do t rZ jmai l ' U

Niemce.
(Książe Montebello w przejezdnie do Petersburga, c

>*b lunowerskicjy^ ^ prawy sejmowe. — Zamknięcie
B e r l in .  31* marca.  F rancusk i  hnt\

•kin.  dworze,  ksiaze Montebel lo,  i at tachć ^ b  ,  * 7 *  ^ l ^ T h r f  
bia Gustaw Montebel lo przybyl i  tu dziś z p * "  francUsk,eJ hrS 

-  Na wczora j szem posiedzeniu i zby dep“ 'towa ,, „ świad-  
®*ył p r ez yden t  hrabia S c h w e i m  na k i lkakro tne  zapytanie,  że sam-  

n»ęe,e t e raźn ie jszej  sesy.  mcmoze nastąpić p r z c d Wielkanocą ,  po-  
ewaz oprócz p rzed łożonych juz  ważnych p r o jek tów  pozostaj e je

graża jacy su ro wą
j, . . . . .
karą  każdemu duchownemu,  k tó ryby  w kazaniach 

występy wał  p rzec iw rządowi lub w y w o ły w a ł  zniechęcenie.
l l z y m , 2 8 .  marca- t i ó b n  j a z d y  koleją żelazną do Civi ta-  

vecchii  wypadła pomyślnie.  Hrab ia  G us taw Cavour  był na audyen-  
cyi u 1’apieża.  Depu towanym na konfe reucyę sani ta rną w P a r y ż u
obrany zosta ł  P r inc ipe  Santo Croce.  ^

N e a p o l ,  27 .  marca.  D y r e k t o r  mini s te rs twa sprawiedl iwo*/ . ;
Piunat i ,  umar ł  temi dniami. J

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. kwietnia.

K olei rosyjsk i: PP. Kr. K alinowski W ład ., z  Bakow iee rr ,  
O skar, z Koeiubiniec. * Horodyski

Hotel europejski: Bal F ., z  Taliglów,
Ilotel angielski: W iśniewski W., z Strzeliste — m 

z Tarnopola. -  KIoss A., c. k, pens. kap., z Czerń’;/. • i u rek  J . e. k. rotm., 
Hotel Kulina : Kulikowski Kaj., z S\vitarz0wa WICC*
I lotel podolsk i:  Grochowalski K ., % Czyżykowa

Wyjechali £e Lwowa.
Dnia ą, kwietnia.

, PP. Br. Amelin L ., kapitan 1<* i>. , „  ,, ,,
Głuchowa. — Horodyski L . ,  do ŻaW,/.. ^rmł’’ Kęsy'-.— Falkowski M., do
ruskie j.  — Hr. Potocki Stan., do ' Jagielski S t a n . , do Jablonicy
L ew icki  K., do Przemyśla. rzezan. — Szafrański J., do Mościsk. —
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7. gnd. z rap ą 328.64 - 2 4° 91.9 polno ny Hi. pogoda
2. god. po p t ł . 328 51 -l- 3 . 8 “ 64.1 * w ■ ł» 1 ■ Ti
lO.god. wiecz, 328 56 — C.1% 83.8 7ł V

7. god. /.. ...« 327.92 — 1 2 “ 15.0 północny sh pogoda
2. god. po poł ‘ 326 75 +  5 8 ‘ 62.4 ?! pjehmiiruo
10 god. wiecz. 327 14 -ł- 1 s “ 88.9 łł « ?!

rS  E  A  rr  I Ł .
D z i ś  o p e r a  n i e m i e c k a :  „ l l e r n a n i , “ i d r u g i  w y s t ę p  g o ś c i n n y  p a n n y  

T i e t j c n », ś p i e w a c z k i  c. k .  o p t r y  n a d w o r n e j  w  W i e d n i u .
Jutro  komedya po l s k a  w 4 a k t a c h :  , ,k 'a ts z j  tvi p o e z f i w r y /

E l i t  l w o w s k i .

I niu a kwietnia

Dukat h o l e n d e r s k i  , . wal. aus tr
D jk a l  c e s a r s k i ..............................................   „ „
Pótimperyai  7.1. r o s . j s k i ............................ r  „
Rubel  s r e h r n .  r o s y j s k i ................................  „ „
T a la r  p ru sk i  ..............................................  „ „
Polaki kuran l  i pięciozłoióuKa . . . „ „
Gulieyj. lisfy zas taw ne  za  100 /.Ir.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Pożyczka  5% narodowa . .

oez 
liuoon w

zl. c. zl. c.
5 5 5 10
5 8 6 14
8 64 8 77
1 63 1 66
1 61 t 64
1 21 1 23

79 50 80 10
72 26 73 12
76 3 77 —

ti O'
Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.

Dnia 4 kwietn ia
l .  D ł u g  p u b l ic z n y .  A . P ańshca. W  walucie  austryackiej  po 5% 

za 100 z ł.  — .- . Z pozyczki narodo. po 5%  za 100 z l r .  70 50. - Z roku  18ol

serya B. po 5 / '  za 100 zł.  — . — . Z konw ersy i  kuponów po 5%  za 100 zł. — • 
Metaliki po 5%  a  i OO zł. 73 — ; po 4'/*% za i OO z ł.64 .7ó,  po 4%  za 100 zł. 57.50. 
po 3%  za 100 zł.  — .— ; po 2*/,% 100 zł.  — .— ; po 1% aa 100 zł. — — .
Przeznaczone  do lo so . : z r .  18.44 z 100 zł.  — ; z r .  1839 n  100 7.1 125 10 zł. 
z roku 1854 .za  100 zł. 110 —. — Losowane obligacye dawnego długu p a ń ­
stw a :  po H j r  za 100 zi. — . — ; po za 100 zł.  — — ; - p o 4 %  a 11)0 zł.
— . P rzeznaczone  do losowania obligacye dawnego długu państwa w kra ju  

up rocen lo w an e : po 3% 7,a 100 zł. — — ; po 2 ' /2 % za 100 zł.  ; po 2 ‘/ t %
za 100 zl. — — ; po %f'/Q za  100 zl. — — ; po i° za 100 zł. — — . P rze  
znaczone do losoaaiaut obligacye dawnego długu państw a za  g ran ica  uproceu- 
lowane: po 5% za 100 zl — — : po 4 %  za 100 zł. — po 4% za' 100 zł. 
- -  — . li. 'K ra f  di” koronnych. O b l i g a c y e  i n dc  m n i /, a c y j  n o : Niższej  Au- 
stryi po 5f/0 za 100 zł.  — .— , W ęg ie r  72.76 ; Banatu Temeskiego, Kroaeyi  i 
S l . v o n i i  — . — ; Galii yi — ; Bukowiny — .— ; Siedmiogrodu 70 5 0 ;  innych 
krajów koronnych 83 -  ; z k lauzula  losowania w roku  1857 . L ombarJo
weneckiej pożyczki z roku 1850 "o 5% za 100 zl. — . ...................... ....

■ - ■ 2 .  A u c y e .  I lanku narodowego sztuka 873 — ; insty tu tu  k redyU w ego  
Ola handlu i przem ysłu  189. ; n iższo-austr .  towarzystwa eskomtowego 535, -- ;
półn. kolei C esarza  Ferdynanda za  100U zł. 1677; towarzystwa kolei żelaznej 
p aństw a  236.50; zachód, kolei Cesarzowej E lżbie ty  po 200 zl. za  100 zl. (50% 
wpłaty  107 .30 ;  połud.-póln .-n iemieckiej  kolei komunik. 119. — ; kolei Cisy po 
200 z ł r  m. k. — . — ; lomb.-weneek. kol. żelaz. — . -  ; wsch. kolei Cesarza  
F ran c iszk a  Józefa — .— ; aas tr .  towarzystwa żeglugi parowej na  Dunaju po 
500 ".Ir. 455 .— ; Lloyda w  Tryetfcie po 500 z łr .  — ... . , '

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  B anku naród, w inon. k o n w . . na  12 uuesiecy po 
5%  za  100 zł. ; na  6 lal no 5%  za 100 zł. ; na  10 lal po 5%
za 100 zł.  — -  ; p rzeznaczone  do losowania po iV% za 100 z l  ; w w a ­
lucie aus tryack ie j :  na  12 miesięcy po 5% za 100 zl ; przeznaczone  do.
losowania po 5% za 100 zł.  80.20; galic. inetyt. kred. po 4%  ",a 100 zł. 9 5 . — 

I*. L o s y .  Insfylntu kredyt,  dla handlu i przem ysłu  s/ .luka — . — ; to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — . pożyczka  miasta T r i e s t u  za 
100 zł. -  . .   i . ...

K  u r s  w ć x l 0 i v y .  N a  ó m i e s i ą c e :  Amsterdam za IOO nolenilersKicl 
florenów — . — , Augsburg za 100 zl. poludn. niemieck. waluly 9 4 — . Berlin  za 
100 lalarów — Wr o c ł a w za 100 talar.  — .— . F ran k fu r t  n. M. za  100 zl 
połudi). nipmieclt. waluly 94 10 Genua za 100 l irów picmonckicli — .— . Ilmn 
iiurg za  100 marko banko 83 70 Lipsk za  100 ta larów — . — . L iw u r u a z a  100
i.rÓA toskańskich — - .  Londyn za 10 luntów sz ter l .  110 10. L ngdun za 100
lrauluiw 43 80. Medyulan za 100 zł.  waluty a in tryack .  108 90 .Marsylia za  100
frank; — . — . Paryż  za 100 fr. a '1 05. P ra g a  za  100 zł. wal. a u s t r .  . T ry cs t
za 100 zl.  wal. aus tr .  — —. W enccya  za 100 zł wal. a u s t r . -------

N a  31 dn i .  B ukaresz t  za 100 p ias trów  wołoskich — . — . Konstantyno­
pol za  100 p ias trów  t u r e c k ic h — . —. \Vcxlowe dyskonto banku naród. 5 *A — . 
procent od zal.czek banku narodowego na papiery  publiczne 5%  — .

4 u r s  z ł o t a *  Dukaty ces. mennicze 5 2 1 ,  dukały  ces. pełnej wagi
5,18, korony 15.10. p ó t lco ro n y --------.

Lurs giełdy wićdenskiej.
Dnia 2. kwietn ia .

i ińli, Ł t-

T i t t sg  p u b l i c z n y .

A. P a ń s t w a .  picu. towar  
\V austr .  wal.  po 5% za 100 zł.  . . . 69 50 70 — 
Z pożyczki r .a ro d o u . po 5%  za 100 zł.  7 7 .— 77.10
Z roku  1851, se r .  B. po 5% za 1U0 „ — . -  — . —
Metaliki po fy% za 100 zl . . . .  73.25 73.35 

dtto. „ 4 ‘a %  a 100 zł. . . .  . 64 .50 6 5 .— 
Przeznacz ,  do wylos. z r .  1834 za lOOzł. — .— 270 — 

„ 1839 „ 100 „ 125.80 126.— 
„ 1854 100 „ 110.50 111.—

Renty  Como po 42 lir.  a u s t r ......................... 14.75 15.—
fi. K r a j ó w  k o r o n n y c h

. /N iż s z e  j A u s l r y i ................................. 92. - !!3.- -
g 53 ( W ę g i e r ...............................................  7 3 .— 73.50

, i  §  \  Banatu T em esk iego ,  Kroaeyi i
'  ~ ' 1 S ł a w o n i i ...........................  7 2 .—  72.50
<o ^  /  G a l i c y i ................................  72 — 72.50
§ \  j  )Bukov l n y ......................................  70 .— 71 —

. S i  I  S i e d m io g ro d u ...................................... 71.—  71 50
3  o ini.ych krajów koronnych  . . . 85 —  94 .—
® \,Z  klauzula  losowania w r .  1867 — . — — .—

A k c y c .
I lanku narodowego s z l u k a ...................  877 .— 838.—
Insty tu tu  krodylowcgo dla handlu i

przem ysłu  po 200 zł.  wal.  a u s t r  . . 192.— 192 10

, pien. towar.
N iższo-austr .  to w arzy s tw a  askpmt. pu

500 zł moii. konw....................................  534 — 6 3 6 .—
Północnej kolei C esarza  Ferdynanda  po

1000 zł. mon. k o n .................................  1695 — 1697
T o w a rz y s tw a  kolei żelaznej państw a po

200 zl.  mon. konw. czyli 500 IV. . . 237. - 237 30
Kolei Cesarzowej E lżbie ty  po 200 zł.

mon. kon. za  100 ;,ł. (jfyjfj wpłaty  . 108.— 109 50
Polud .-pó ln .-n iem ieck ie j  kolei komuni­

kacyjnej po 200 zł. ni. k ........... 150.— 151 —
Kolei Cisy po 200 zl m. k. po 100 zl.

(5 0 % )  w p ł a t y .............................................105.— 105.—
Lond).-weneckie;! kolei żelaznej po 570 

l ir .  aus tr .  czyli 192 zł. iii. k. z 76
zł.  48 kr.  (4 0 % )  wpła ly  . . 1 0 0 . -  101 —

W sch .  kolei C esarza  F ran c iszk a  Józefa 
po 200 zł. czyli 500 frank, z 60 z.ł.
( 3 0 % )  w p ł a t y ...........................................  6 5 .— 66 .—

Auslr .  fowarz .  żegl.  par. po 5 0 0 zł.  m. k. 458 .— 460,—
Lloyda austr .  w  T ryeścic  po 500 „ „ — . — 260 —

Banku na ro ­
dowego i 

w  mon. kon. I

B anku  n a ro ­
dowego 

w  wal.  auslr .

L i s t y  z a s t a w n e *

’ 61clnic po 5%  za 1 0 0 zł. 
10 „ „ 5 %  „ 100,,
p rzeznaczone  do loso­

wania  po 100 zł.  . . 
' na  12 miesiecy 5%  za 
| 100 zł.  .

p rzeznaczone  do loso­
w ań .  po 5%  za 100 zł.

96 — 
91__

84 .— '

99 —

80.50

97 .—
92.—

8 5 .— 

99.50 

81 —

L o s y .
Ifcslyl. kredyt,  dla handlu i pr/.emyslii 

po 100 zł.  waluly auslr .  za  sztukę 
T o w arz .  żeglugi parowej na  Dunaju po

' IOO zł.  mon. kon........................................
Esli  i liazego 40 zł. in. k .......................
Sal.*,:* 40 „ . r ........

Palliego 40 „ ...........................
Clarego 40 „ „ ...................
S t .  Genois 40 „ „ ........................
W ii id ischgra .za  20 ,, ..........................
W alds le ina  20 „ „ .......................
Keglevicha 10 „ „ . . . .

pien. towar,

96.50 96.75

101 —

73.
33 50 
34-25 
37. -  
35 .— 
22—  
24. -  
15.

102—
73.50 
38. - 
34 7£
37 5«
35.51 
22.51]
24.50
15.50

f i  ; JI ! i

iV i m ie s ią c e **
A ugsburg  za  100 zł.  połud.-niemieckiej 

waluly 5%1 ‘. . . . . . .
F rankfu r t  n. M., za 100 zł.  połudn.-

n icmieckiej w a l u t y ............................
Ham burg  za 100 marko banko 2 % %
Londyn za  100 funtów sz ter l .  3%
Paryż, za 100 franków 3% , .

K u r s  z ło t a .
pien. ; towar.

Dukaty ces. mennicze 5 zl. 13 cen. 5 z l.  , 1 9 c t n .  
Korona . . . . . .  14 „ 95 „ 14 „ 98 „
N a p o l e o n d ^ r ....................... 8 „ 13 „ 8 „ : 76 „
Bosyjsld imperyał . . 8 ,, ■ 86 ' „ 8 „ 87 v

93 10 9 3 .2C

93.10 93.20
. 82.50 82.70
. 109 10 10C 20
. 43.55 43.65

(W iadom ości  lokalne.) Ou dnia 21. do 31. m arca  b. r .  suazaly  w ładze 
b czp ieczeń s lu  a : Za  znieważenie  św ię ta  hand la rza  wiktuałami Jana  D. i szyn- 
k u rz a  Jakóba  K . ; za  p rzek ro czen ie  p rzep isów  zamykania  a ręd a rza  szynkowni 
G abrie la  S . ;  za zabaw ę z muzyka bez pozwolenia, szynk, r z a  Jęd rze ja  K., a za 
p rzek roczen ie  p rzep isów  meldunkowych Karola M.,  Annę G . , F ranc iszka  W . i 
L aję  K. , wszyslkicli  na kary pieniężne , i p ieniędze oddano na fundusz miej- 

, scowych ubogich ;  a za  pozostawienie  wozów z końmi na ulicy bez dozoru Ma­
c ie ja  N, na  a re sz t  a Michała K. na k a rę  cielesnę.

W  domu pod n r .  65. m. zapali ła  się  dnia 26. m arca b, r.  o 10 godzinie 
rano  z winy tamtejszego stróża  S tan is ław a  S .  w jogu izbic znajdująca się  
a lo m a , pożnr jednak  został  przytłumiony nie w yrządziwszy  żadnej dalszej 
szkody.

M ajer W . i Wilhelm S .  czeladnicy lak ie rn ika  spadli  dnia 2t»go m arca  
z dachu jednopią lrowegu domu pod n r .  679, p rzyczem  M ajer  W .  ciężko uszko­
dzony um arł  niebawem a W ilhelm S .  lekko został  raniony.

Mikołaj K. właściciel  g ru n tu  z S.,  ktorego dnia 27go m arca b, m. p rzy- 
a resz tow ano  za pijaństwo, umarł dnia 28go marca w  drodze do szp i ta lu ,  gdzie 
gu wieziono słabego. Zwłoki zmarłego oddano administracyi  głównego szpitalu 
dla p rzedsięw zięc ia  sądowej obdukcyi. Dnia 28. m arca  b. r .  um arła  nagle  B a r ­

ba ra  P. pod nr.  477“/*> a ponieważ była w błogosławionym s t a n i e ,  p rz e d s ię ­
brano po śmierci dla ocalenia dziecięcia  lek a rsk ą  o p e ra ry ę ;  okazało się jednak  
że  dziecię było nieżywe. r

Krawieckiego czeladnika Walentego G. , który w nocy z dnia 28 . m arca 
b. r .  między 12 a 1 godziną w raca ł  pijany do domu napadł na placu Chorąż- 
czyzny nieznany z łoczyńca i z rabow ał  mu zegarek  w wartości  20 z ł.  in. k, 
Z policyjnego ś ledztwa okazało s i ę ,  że  u n o p n ik  Ju l iu sz  W . podejrzany i^st 
mocno o popełnienie  tej zbrodni i zustał  p rzyarc  sztowany

Żydówce Fcige E. ukradziono dnia 29go marca z nieza nkniętego pokoju 
trzy  p ierścienie  z brylantami Powiodło się jednak w ładzy be7.pieczen»lwa ode­
b rać  skradzione  pierścienie  i w ykryć  spraw cę  w osobie domowego st róża  pod 
n r  352. m. nazwiskiem F ran c iszk a  B . , k tórego n iezwłocznie  p r / .yaresztowano.

W  domu pod nr. 130®,^ wybuchł p o żar  w kominie dnia 29. m arca  b. r.  
o '/* do 4 r an o ,  ale bez w yrządzen ia  szkody zosta ł  przytłumiony.

Leopoldowi G. skradziono za  pomocą wyłamania okna:  k s iążeczk ę  kasy 
oszczędności w kwocie 100 z ł.  m. k. oraz  kwotę  34 zł. m. k. w banknotach i 
s reb rn y  zeg a rek  kieszonkowy w w artości  25 z ł,  m. k.  Stosowne poszukiwania  
są  wtoku.

Glnu . iy  Re dak to r  M .  f i ś z v x e i t i a i v a  S a r t y n i , Zi c.  k. g n l ir .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j


